
Pan Nikt

Głębokie dno snu

Wydawnictwo 3DOM
2022

Kazimierz Wierzyński

POPIÓŁ

Zakochałem się w ziemi, która mnie urzekła,
Chciałem unieść ją w niebo, wstąpiłem do piekła.

Powtarzałem jej urok, okryłem ją chwałą,
Czarny żużel na dłoni – tyle z niej zostało.

Sieję teraz popioły. Co nimi użyźnię
W tej pustce po miłości i po spaleniźnie?

Może kto inny przejrzy, gdzie ja pobłądziłem,
Niosąc ziemię pod niebo, porosły jej pyłem.

I pójdzie inną drogą i mniej się zatroska
I nie wstąpi do piekieł. Jeśli łaska Boska.



Ja? Piszę palimpsest  
naszych czasów…



Jakie to trafne i aktualne. Stalin w Poczdamie w lipcu 1945 r.:  

Polski nie ma.  
Jest tylko hipotezą roboczą.



Nic bardziej nie demoralizuje niż odbierające nam 

odrębność i godność uzależnienie od drugiego 

człowieka. Przejawia się ono tym, ze domagamy się 

dla siebie takiej ochrony i miłości, jakiej nikt nie jest 

w stanie nam zapewnić. Przerażeni ogromem na-

szych żądań opiekunowie w końcu od nas uciekają, 

tak że znów pozostajemy sami – i wówczas możemy 

albo dojrzeć, albo zginąć.

Powtórzę: To, w jaki sposób i kiedy mówimy prawdę –  

albo też zachowujemy milczenie – ujawnia często 

różnicę między autentyczną prawością a komplet-

nym jej brakiem.



Kraina U.  
Polin. 

Terytoria Przemarszu. 
W układance wielkich. 

Ameryka nad Dnieprem rozpętała  
III wojnę światową. 

Trwa tam wojna rosyjsko-amerykańska.  
Drugim krokiem będzie chińsko-jankeska 

wojna o Tajwan, którą rozpocznie Ameryka. 
Ameryka poniesie klęskę. 

Przetrwa. 
Ale znikną jej wasale…



Poziom ubóstwa na Ukrainie  
wzrósł dziesięciokrotnie. 


